
• ■ N -  76 .
MONITOR WARSZAWSKI.

z W A R S Z A W Y  D N IA  a i  W R Z E Ś N I A  i 8a 4 R O K I ]  W E  W T O R E K .

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia 17  Września
Zrana . . . .  
Popołudniu . 
Wieczorem .

Ciepłomierz K. Buro metr. fV  i  a t r. Stan Xirba.
Stopni ciepła . +  10 
Stopni ciepła . -f-16 
Stopni ciepła . - j - i l

Cali 28 liniy o>6
1 ,

». —  0,4 
>, —  o ,3

Północno caelindni 
Północny Północno zachodni 
Północny P ólnocno zacliodui

Chmurno.
Dżdżysto.
Gwiazdy.

18
Zrana . . ;  
Popołudniu . 
Wieczorein .

Stopni ciepła . - f- 1 1  
Stopni ciepła . -|Li 6 
Stopni ciepta . -j- 1 1

Cali 27 liniy 1 1 ,8

.> — 1 *.7 
»  —  »1.4

1’ ólnocny Pólnocno^zacliodni 
Północny 
Północny

Chmurno.
Słońce blade. 
Gwiazdy.

>9
Z r .n i  . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . -j-10 
Stopni ciepła . - j - i4 
Stopni ciepła . -j-10

Cali 27 liniy 10.9 
„  —- 1 1 , 0  
„  — io,/»

Północny 
yVschodni Północno wschodni 
Wschodni Północno wschodni

Cli murno.
Deszcz.
Chmurno.

O B W IE S Z C Z E N IA  R Z Ą D O W E .

Konunissya Rządow a Sprawiedliwości.

Ogłasza iź Xir.że Namiestnik Króleski 
Postanowieniem zdnia 3 i z. m. zapis przez 

K.ę.l za Józefa Lisikiewicza byłego 
P^bana kościoła parafialnego S. Pawła w 
^n d o m ie rz u , Testamentem z dnia 10, 
^'*rea r. 18 18  w Summie Z ip : 3ooo na Do- 

racl‘ Łoniowie zabezpieczoney, na wieczysty 
fundusz <lla kościoła kollegiaty teraźniey- 
i lt y katedry SaiulomierskŁey uczyniony, 
stos°w nie do Ariy. 920. Kodexu Cywilnego 
z la *lmwaniem praw osób trzecicli, po­
twierdzić raczył.

'v Warszawie dnia io  Września 18*4 r.
Minister Prezyduiący 

W  Zastępstwie Radca Stanu 
j4. Wyczecliowskiy 

Ia Sekretarza Jlnego K . Hoffmann.

^ ziekan ¡F y d z ia łu  Lekarskiego K róle- 
skiego ff 'a rs  za w s kiego U niw ersytetu.

^wiaóomia ninieyszem , że kurs nowy 
**uki Babienia rozpocznie się dnia 1 Paż- 

^ł ,*rnika r. b. osoby więc chcące się tey 
■•Uce poświęcić , zaopatrzone od Władz 

leyseowycli w należne świadectwa dobre- 
sprawowania s ię ,  umieiące przynay- 

r,lr" ® y  dobrze czytać popolsku i iiieliczaee 
a'* lat 40 mogą się ilo zapisu zgłosić d. 

1 29, i 3o m. ł>. o<l godziny 1 1 przed
P°łudn
*na
lub
JtiSt

leni w Instytucie Akuszeryi.- Be/
,(,niości Języka polskiego, lirzemienne,

* dzieci przy sobie clrowuiące kobiety do 
■ytutu przyięteini bydź niemogą.

'v Warszawie d. ić> Września 1824  r.

W  Zastępstwie Dziekana 
Dr. Koliński.

Prof. Anatomii,

J .  Trzciński. 
za S . U.

W A R S Z A W A .

W przeszłą Niedzielę to iest dnia 19  
j^ r ie śnia w Kościele X X .  Missyonarzy u S. 

li °dł>yl się uroczysty obrzęd włożenia

sk'^USiU na W oycieeha Skarszew*
A rcybiskupa » Prymasa Królestwa- 

lC*egółowy opis tego obrzędu w przyszłym 
u,,1erze umieszczonym będzie.

^  Kr ^ u^ 1C7IU>®ł: że w r - ^ 2 2  wyszło  
od a ,̂>w*e dzieło pod tytułem Historyczny 
Pls miasta Krakowa i iego okolic, złozo-

t  stronnic  i 2 t  ryc in .  P i e r w s z y , tn 

tiy/ 1 1 Praciî sw oia  m ieyscu i drogim  sta- 
J l n y«» ¡«go zabytk om  od d aw sz y  cześc 

im  
nui

®*ecłł ^  kraiu  dosyć  I>y)o d onieść  i/, w y-

)) d 1 1
<10 w j ' . ‘  ^mbrozy Grabowski, nabył prawa 

cy< h <l^Cłn° * c * rodaków , do szacunku ob 
^  kraiu dosyć było donieść i/, wy 

n# widok historyczny opis Arakowa

i iego okolic aby go wszyscy czytali ;  lecz 
i za granicą oddano temu dziełu zasłużone 
pochwały w Gelehrte Anzeigen Goitingen 
1822 . N. 8 f .  82. w Allgemeine Literatur 
Zeituug Halle i 8a3. N. 2 1 4- w Gazecie 
Wrocl.twskiey z 17  Lipca 1824 > w Bulle- 
tyme umieiętuości wydawanym przez P. Fe- 
russac. Exemplarz tak szacownego dzieła był 
ofiarowany Nayiaśmeyszemu Cesarzowi Ros- 
syyskiemn, K ró low i Polskiemu ; dobroczynny 
zaś M ii ia rcb a  nietylko przyiął dar nayła- 
sk aw iey , ale nadto raczył zaszczycie A u ­
tora kosztownym brylantowym pierścieniem 
przesłanym obok piśmiennego dowodu ł a ­
skawości J . C. K .  Mci. pod datą 24 Maia, 
roku bieżącego.

—  W ciągnieniu 58i Loteryi liczbowey Kro; 
Polskiego odbytem w dniu wczorayszyin, w y ­
ciągnięte -zostały numera w następuiącym 

porządku: 70. 78. 86. 3o. 44-

P Z R Y 1F.CHAL1. (Dnia 17. 18. i 19. Września) 
Kniażnin Jenerał z Tóplitz —  Mostowski la i le  
usz Jirabia z S::lfjo<ya —  R ł J i i w i l  Leon Xi;ite 
z Sulejowa • - Muihias Ludwik kupiec z Lipska 
— jSieznuiiski Ignacy Doktor z Ha węża— X . fraz  
mon ski Adam Biskup z Piórka — Gutakowska 
Woiewodzina z Gury —  Kułakowski Jan kupiec 
z Kicie —  Górska Pułkownikowa z Korytowa —  
Małecka Jeneralowa z Borzenny —  M ycirkki Ur. 
z Siedlec —  Sokołowski Hrabia z Siedlec. —

y y Y lE C lIA L l. (dnia 17.  18. i 19. Września ) 
Jezierski Jan Hrabia do Łowicza —  Kossowski 
Karol Hrabia do Łowicza —  Brozowski Piotr 
Sędzia do Koźmina— YYladVcli Maryanna Prezeso- 
wa do Lublina —  Hudnicki l.udwik Oby. dci K a ­
lisza —  Giswani Aryent kupiec do Krakowa 
Bose Michał kupiec do Krakowa— Pinabel Pulko 
wnik do Brześcia —  Siuers  Pułkownik do Litwy
—  Janicki Anastazy kupiec do Łowicza —  Ma 
karowicz Konsul do Berlina —  Lubina Kon stan 
cya Pułkownikowa do Krzemieńca —  Mikorski 

Jan Hrabia do Słubic. —

z P E T E R S B U R G A  S ie rp .  (3 W rz e .)

D ziennik Rozpraw  z d n ia  1 1  S i e r ­

p n ia  o g ło s i ł  że  R a d c a  S ta u u  M inciaky  
d a ł  u p o w a ż n ie n ie  sw o ie  d o  u g o d z en ia  

s ta tk ó w  p o d  B a n d e rą  R u s s y j s k ą  do  w y ­

p r a w y  T u r e c ln ć y  p rz e z n a c z o n e y  p r z e ­

c iw  G r e k o m  A r c h i p e l a g u . —  W  ca łem  

tein d o n ie s ie n iu  n ie m a  a n i s łó w k a  p r a ­

w d y . ( Coris. Jmp.)

__ Przez N a y w y ż s z y  u k a z  J .  C. M ości

z d n ia  4 S ie rp n ia  R adca  t y t u la r n y ,  W in ­

ce n ty  N iepoko yczycki, z u a y d u ią c y  s ię  

w M in is te r s tw ie  n a r o d o w e g o  o św ie ce n ia ,  

p rz y  u w o ln ie n iu  ze s łu ż b y ,  z o s ta ł  n a ­

g r o d z o n y  r a n g ą  A sse sso ra  k o l le g ia ln e g o .
(K u r- Lite w.)

—  U k a z e m  z d h ia  3o L i p c a  , S e n a l  

R z ą d z ą c y  o g ł o s i ł  n a s tę p u ią c e  ro ź p o rz ą -

d z e n i a ,  ktcire n a  p rz e d sta w ie n ie  M in i­

stra  S k a r b u ,  przez  N a y ia śn ie y s z e g o  P A ­

N A  p o t w ie r d z o n e  zosta ły :

1 .)  Z a le ca  się iak n a y s u r o w ić y  N a c z e l­

n ik o m  s t ra ż y  g ra n ie z u é y ,  a i e b y  n ie  w y ­

d aw ali  p o z w o len ia  d o  podróży  w e w n ą tr z  

P a ń s t w a ,  ż y d o m  p rz y b y \ y a ią r y m  z za­

g r a n ic y ,  iu b  t v m ,  k tó rz y  d o b r o w o ln ie  

się z R o s s j i  o d d a l iw s z y ,  c h c ie l ib y  z n o ­
w u  w n ié)  osieściź.

a.) Od p r a w id ła  teg o  w y ię c i t  n i  ż y ­

d z i ,  k tórzy  m a i^ c  sta łe  s ie d l isk o  y v R o s -  
s y i , w y ie c h a l i  dla h a n d lo w y  ch lub  p r y ­

w a tn ych  in te re ssó w  za p a sz p o rta m i , i 

wracaią  za p o z w o le n ie m  w jd a n é i r .  przez  

w ła d z e  P a ń s tw a  lu b  n a sz y ch  M in is t ró w

i A je n tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  p rz y  d w o ­

rach z a g ra n ic z n y c h  ; b) ż yd z i  , k tó rz y  

p r z y b y w a ią  d o  K o s s y i  n a  c z a so w y  p o ­

b y t  za syvoieni> in t e r e s s a n n ,  i na m o ­

cy  ro z p o r z ą d z e ń  U k a z u  z »3 L u t e g o  
r. 1 8 1 7  o p a trz e n i  są w p a s / p o r ta  M in i­

stró w  1 A je n tó w  D y p lo m a ty c z n y c h  R o s -  

s y y s k i i h  , lub  G u b e r n a to r ó w  i z w ie r z ­

c h n ik ó w  m ie y s c  yv k tó ry c h  n ie m a  ani 

P ose ls tw  ani K o n s u la tó w  R o s s y y s k ic h .

3) C o  do b a c z n o ś c i  na ż y d ó w  o s ta ­

tnich , W ła d z e  g u b e r n ia ln e  t r z y m a ć  się  
b ę d ą  p r a w id e ł  o g ó ln ych  o  p o h c y i  n a d  

c u d z o z ie m c a m i c z a so w o  przeby  w a ią ce -  

mi w P ań stw ie .

4 ) Ż y d z i  k tó rz y  na z a m ieszk a n ie  iuż  d o  

R ossy  i p r z y b y l i ,  » d o t y c h c z a s  w  ż a d n $  

k la ssę m ie s z k a ń c ó w  nie  są z a p i s a n i ,  

ani też g m in y  p rz y iąó  ich tn e c h c ą , m a -  

ią b y d ź  w p isan i  w k lassę  w y r id )n ik ó w  

m iast  p o w ia to w y  cli, z w ło ż e n ie m  na n ich  

p o g łó w n e g o  n d e y sk ie g o .  ( Cons. Jm p.)

ze L W O W A  t j  W rz e śn ia .

Z szarańczy pieJgnyinuiacey (Gryllus mi- 
grntoii’t s , także Acrydiwn migiatmium po­
czątkowo w Tartaryi Azyatyckićy, gdzie 
pożywana bywa, znana'). która w Midtanaeh i 
W ołoszczyznę wiele kraiu spustoszyła, 
zjawiło się i w Galicyi kilka rojów , które 
osiadły w Bukowinie i w pogranicznym C y r ­
kule Czorikowskim , gdzie rozlegle laki i 
pola pokryty. Szczęściem źe zboze iuż by­
ło zżęte. Niektóre szarańcze zabłąkały się 
nawet w okolice Lwowa ; w Gaiicyi n iewi­

dziane iuz od 2 ostu lat tych gości , a Niem­
cy z sąsiedniemi kraiauii wolne są od tey 
plagi od 1 7 1 8  r. (Ga. Lwów )

z B E R L I N A  6  W rześn ia .

—  Jenera ł - Adjutant N, Cesarza W szech 
Rossyi , Jenerał - Porucznik Hrabia \ Oża­
rowski (o  któtym niektóre Gazety mylnie do-



taosiły i.e towarzyszy swemu Monarsze w 
podróży do prowincyy wschodnich) wyie- 
chal stad do Londynu.

—  Be* płatne lekcye o nayważnieyszych 
przedmiotach sztuki przędzenia-, tk a n ia , 
dziergania i t. d. będą tu znowu w mie­
siącach zimowych dawane. Nauczyciel nay- 
bardziey na tu będzie uważał aby kraiowym 
Fabrykantom i rzemieślnikom , którzy się 
przem ysłowi tego rodzaiu , a po części ty l­
ko niektórym odnogom ie g o , oddaią , p o ­
dać sposobność poznania całego wydziału 
tkactwa , we względzie naukowych zasad , 
i  podług naynowszych iego postępów w 
kraiu i za granicą. W Salach Króleskie- 
go Instytutu rzemieślniczego dawane prze­
to b ę d ą ,  od i .  Października następuiące 
przed m ioty : i) . Wiadomość' o materyałach 
służących do przędzenia, a) Zasady z m e­
chaniki. 3) Narzędzia i m achiny do przę­
dzenia. 4) Narzędzia i machiny tkactwa. 
5) Narzędzia i machiny do dziergania. 6) 
Narzędzia i machiny do plecienia, zkręca- 
nia i tt d. 'f) Tkactwo podług wzorów. —  Dla 
zmysłowego ułatwienia w poięeiu te o ry i , u- 
żyty będzie Króletki Gabinet modelów i 
towarów. T e  lekcye dawać będzie P. May 
K r .  Radca fabryczny.

z FRANKFURTU 4 Września
Seym Związku Niemieckiego odroczył 

się do t5 Kwietnia; Baron M unch-Ber- 
llnghauser odiechał wc/.oray do Wiednia. 
Baron D/agler, Minister Pruski, odjechał 
także do Berlina , dla obięcia Admi­
nistracji jeneralnćy poczt.

Z KOPENHAGI a3 Sierpnia.
Obligacye króleskie litóre były spa­

dły na 88-J- podniosły się w ciągu tego 
tygodnia do 93-j. Przypisuią to ukoń 
czeniu posiedzeń izb prawodawczych we 
Francjri i przekonaniu, że, na następnym 
zebraniu proiekt zmnieyszenia procentów 
przyjętym będzie chociaż był odrzuco­
nym tego roku przez Izbę Parów.

Cena własności ziemskich podnosi 
się codzień wyżey.

16  Czerwca r. b. Pełnomocnicy króla 
Duńskiego i Angielskiego zawarli w L on d y­
nie traktat handlowy. Ważnieysze iego 
punkta są. Że od dnia j Lipca r. b. okrę­
ty Duńskie i Angielskie przybywaiace na- 
wzaiem do portow obu tych mocarstw nie 
będą ulegać wyższey opłacie nad tę, która 
iest nałożona teraz lub na przyszłość nało­
żona będzie na okręty kraiowe wchodzące 
lub wychodzące z portów. *

Od wszystkich towarów i artykułów han­
dlowych które wolno wprowadzać do por­
tów obu państw, iednakowa będzie opłata 
czy na Duńskich czy na Angielskich okrę­
tach wprowadzane będą. Oba rządy u- 
niową tą nie obeymuią swoich osad, w wzglę­
dzie których umowy dawnicysze w swoiey 
mocy pozostaną, iraktat  ten trwać ma 
przez lat dziesięć i ieszcze po tym przez 
rok leden iak która z stron oznaymi dru- 
giey stronie źe chce tey umowie koniec po­
łożyć. /

z SZTOKHOLMU ao Sierpnia.
Królestwo Ichmość zamyślaią w krotce 

udać się do Drottningbolm, z kąd J J -  

RK. MM, odwiedzą Hrabiego Wetter- 
stedt, w iego dobrach Fispang.

— Królesko- Angielski Poseł podał nie­
dawno proiekt pewnego towarzystwa 
Londyńskiego aby miasto Sztokolm i 
inne szwedzkie miasta gazem oświecać. 
Towarzystwo to , którego Prezesem iest 
Pan W. Congreve , posiada fundusz

а , 0 0 0 ,0 0 0  F .  S. K r ó l  w e z w a ł  W ie lk o ­

rz ą d c ę  a b y  11111 z d a ł  d o k ła d n y  r a p p o r t  

W ty m  w zg lęd z ie .

z L O N D Y N U  5 W r z e śn ia

— Od 17 8 1  d o  i 8 ą i  lu d n o ść  A nglii po  

w ię k s z y ła  s ię  o  1,79 .4,828 d u s z ,  w yn osi 

teraz 14  m il io n ó w  3 9 1 , 6 ^ 1 ,  a s iła  z b ro y  

na  3 1 9 ,4o o . T a  lu d n o ś ć  r o z d z it lo n a  iest 

n a  978,(j56 ro d z in  r o ln ic z y c h .  i , 35o ,239 
rę k o d z ie ln ic z y c h  , 6 1  a ,4 88  ro z m a ite g o  

s ta n u . O g ó łe m  2 ,9 /11 ,383 ro d z in .  D o ­

m ó w  iest a 533,6^3 z k tó r y c h  2,4 'i 9 ^ ^ o  

z a m ie s z k a n y c h ,  2 1 , 6 7 9  b u d u ie  s i ę ,  a 

8 2 ,3 6 9  n ie m ie s z k a ln y c h .  T a x a  parafii  

iest 7 ,7 6 1 ,4 4 1  fu  ii- szter. z k tó ry ch

б ,358.7o 5 idzie  na u b o g ich  , c a łk o w ity  

p o d a te k  w y n o s i  5 5 ,5 3 o ,o 7 a  fu n t  szter. 

W y p r o w a d z o n o  t o w a ró w  z k r a iu  za 43 
m ilio n y  6 5 8 ,4 9 0  fun t .  szter.

—  W ia d om o śc i  z B raz y li i  w y s ta w u ią  

C e sa rz a  P iotra  I. w  k r y t y c z n é m  p o łoże­

niu . N a rz ek a ią  na  n ie g o ,  że n ie iest  do- 

s y ć  p o p u la r n y m ,* o s k a r ż a ią  go o potaie- 

in n e  z w ią zk i  z P o rtu g a li i?  ; pism b u n ­

to w n ic zyc h  p e łn o  iest  w R io - J a n e i r o .  J  

C. M ośe  iest w nich t r a k t o w a n y  n a y m e g o -  

d z iw sz y m  sp o so b e m . U s i łu ią  lud przeciw  

n ie m u  p o b u r z y ć ;  tak z a c z y u a ią  w szyscy  
r e w o lu c y o n iśc i .

— A n g ie lsk ie  p ism a w z m ia n k o w a ły  , że 

w trzech k ró le s tw a c h  1 7 8 a  w y c h o d z i ło  

ty lk o  7 9  gazet p o l i t y c z n y c h ,  w r o k u  zaś 

i 8 a i  w y c h o d z i ło  ich  iuż 2 8 4 ,  p o m ię ­

dzy k tó re m i w  A n g l i i ,  o p ró c z  L o n d y n u  

| 35, w  L o n d y n i e  56, w  S z k o c y i  3 i .  w 

I r la n d y i  56. W  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h
a m y ich  5g 8, z k tó ry c h  w  sam ém  

m ieście  N o w y m  Y o r k u  w y c h o d z i  i 37.

—  Z n a c z n a  c z ę ść  m a n u s k r y p t ó w  L o r  

d a  B y r o n a  o d d a n y c h  J>ud d o z o r  H r a b ie ­
m u  G a m b a ,  zosta ła  z a to p io n y  w m o rz u ,  

g d y  H r a b ia  b y ł  w z ię ty  w n ie w o lę  przez 

T u r k ó w  i z a p r o w a d z o n y  d o  P atras .

— W y ia z d  c ią g ły  f a m i l iy A n g ie lsk ic h  do 
F r a n c y i , w y s ta w ia  o b ra z  p r a w d z iw é y  e- 

m ig ra c y i  ; lecz ta n ie  m a ż ad n eg o  p o l i ­

ty c z n e g o  c e l u ;  p o ch o d z i  ty lk o  z p o w o ­

d u  ła g o d n ie y s z e g o  k l im a tu  i tan iośc i  

p ro d u k tó w  d o ż y c i a  p o t rz e b n y c h .

P. John Malcolm do n o si , f.e w In- 
dyach środkowych przez ostatnie 3o lat 
stracono wiçcéy iak 1000  kobiet za czaro- 
dzieystwa, szczególuiey w skutek postanowień 
tamtejszych rządców, którzy w tym wzglę­
dzie są bardzo dziecinni i zabobonni. J e ­
dnakowoż można powziąć nieiako pewną 
nadzieię, iz wkrótce ustanie zwyczay lak 
nieludzki , albowiem P. Wellesley Rezydent 
W. Brytanii w Jnclore żądał w wydarzonym 
iednym takim przypadku, ahy oskarżający 
podlegli byli temuż samemu Boskiemu wy- 
lokow i co i oskaizcni , co tak się podoba­
ło a razem i oświeciło wielka Radę Króla 
Holkara że lulio nader w tym przesądzie 
pogrążony, przedsięwziął podług tego pra­
widła we wszelkich podobnych zdarzeniach 
postępować.

—  Je rzy  H oey , Duchowny w Tei monfa- 
chin ( w I r la n d y i} i dwóch dzierżawców z 
tćyże samćy Parafii , nazwiskiem Owen Ma 
guin i Patnk T a a ffc , podali do protokółu, 
ze «inia 1 8 ,  z. m. o godzinie w pół do 
czwartey po południu widzieli z Folwarku 
Mengh na odnodze morskiéy płynącą Syre­
nę wielkości człowieka, która tylko o i 5  
prętów od nich do rzeki Beyne wpłynęła.

Przeszło kwadrans przypatrywali się oni z
innemi widzami temu szczególnemu stwo­
rzeniu ; ciało iey było białe z długienii 
ram ionam i, któremi broniła się od wron 
morskich; włosy były bardzo czarne, a 

ogon w kształcie rybiego ogoha ciemncgo 
koloru. Gazeta wychodzącą w Droglieda 
poważnie zapew nia , że po dalszych bada­
niach przedsięwziętych względem tego fja- 
wiska nie można dłu/.ćy o nićm powątpie­
wać. O śpiewie sereny rapport nic niedo- 
nosi.

Przy okoliczności buduiącego się mo­
stu pod T a m iz ą ,  ob w ieśc ił ,  iak się zdaie, 
¡eden francuzki żąrtowniś , że od dawna , 
bo przed 20 laty, plan w ypracow ał, a na­
wet go podówczasowemu rządowi udzielił, 
dla założenia pod wodą z Francyi do Anglii 
drogi długićy na 36,000 metrów ( około 
pięciu mil niemieckich) tak iż za pomocą 
machiny parnćy i 20 milionów franków 
1'rancuzi nagle zjawićby się mogli na zie­
mi angielskiej. (Gaz. Ber. Hau.)

W  Manchester utworzyła się nowa sekta, 
ktoia przykazanie Boskie « Nie zabiiay» 
fundament założywszy, na wzór Banianów, 
żadnego nie zabita zwierzęcia, samem* 
tylko żywiąc się roślinami. Przy takowym 
sposobie życia , ludzie są nadzwyczay 
zdrowi.

z M A D R Y T U  a6 S ie rp n ia .

O statn ie  zdarzenia  zaszłe  w Andaluzy* 
b y ły  p o w o d e m  F e r d y n a n d o w i  V II  do 

w y d a n ia  n a s tę p u ią c e g o  p o stan o w ien ia :

i .  W sz y sc y  H isz p a n ie  w y c h o d / ą c  z od­

n o g i  G ib ra lta r s k ić y  lu b  z k tó reg o k o l­

w iek  in n e g o  p u n k tu ,  którzy by wysiedli 

lub  w y s ią d ą  na  b rz e g i  H iszp an ii  lub 

p r z y le g łe  w y s p y ,  i za p o m o tą  o rę ż a ,  

pism  b u n to w n ic z y c h  lu b  in n y c h  iakich 

b ą d ź  s p o s o b ó w ,  u s i ło w a ć  będ ą  z ap ro ­

w a d z ić  sy s te m a t  a n a r c h ic z n y  n a zw an y  

k o n s t y t u c y j n y m ,  lu b  z am iesza ć  porzą­

d ź  p u b l ic z n y ,  b ę d ą  z a ra z  po sc h w y ­

tan iu  ro z trz e la n i ;  ty le  im ty lk o  czasu  do* 

z w o lo n ć m  b ęd zie ,  ile g o  po trz eb a  do 

o d e b r a u ia  p o m o c y  d u c h o w n ć y .

a. P o d leg ać  b ęd ą  t é y í e  sa m é y  karz® 

w szyscy  c u d z o z ie m c y  w in n i  p o m i e n i o *  

n y c h  p rz estę p stw  i p o y m a n i  z r e w o lu ­

c j o n i s t a m i  H isz p a ń sk ie m i.

3. R ó w n ie ż  tey  k a r z e  p o d p ad li?  f l  

k tórzy  na o d g ło s  wy la d o «  arna opuszczą 

w sie  i d o m y  w i e y s k ie ,  dla u d a n ia  się 

w m ie y sc e  zaięte  przez  re w o lu c y o m stó w

1 k tó ry c h  w raz  z n iem i sch w y ta ią  c z y t °  

z b ro n ią  w r ę k u  lu b  b ez  b ro n i .
4 . C i  w sz ysc y  k tó rz y  w e  w s i a c h ,  l ° b  

w ia k ić m  b ą d ź  m i e y s c u ,  u trz y m y w a ć  

b ęd ą  k o r r e s p o n d e n e y e  z r e w o lu c y o i i i s ła* 

m i, lu b  im d a d z ą  p o m o c ,  w b r o » 1 * 

p o trz e b a c h  w o ie n n y c h ,  k o n ia c h ,  t y '  
w n o śc i ,  s u k n ia c h  lu b  p ie n ią d z a c h ,  o d '  

d a n i  b ę d ą  pod sąd  w o j s k o w y  z w s z d '  

k iem i o b v ; in ia ią c e m i  ich dow odanH * 

zostan ą  o sad ze n i n a ty c h m ia s t  i p o n ,n 

są n ie b a w m e  k a r ę  na k tó rą  b ę d ą  ska 

z a n i ,  po  z a tw ie r d z e n iu  w y r o k u  prze* 

J e n e r a ł  - K a p ita n a  s to s o w n ie  d o  posta 

n o w ie n ia  O k ó ln ik ie m  z d n ia  3o Sty 

cznia  b. r.
5. O so b y  sk ła d a ią ce  b a n d ę  re w o lu  

c y y n ą  , s k o r o  wy d ad zą  sw ych  n a c z . 
i l ik ó w  lub o f f i c e r ó w , lu b  przyhizí} s $  

do  ich  u w ię z ie n ia ,  U w oln ion e zostań »

wszelkićy kary, i ieszcze precz 
otrzjfliaią wynagrodzenie, ie

tego» 

żeli ‘ I*“*

szczególnych okoliczności okażą się 
tego godnemi. Tez same względy

by di
rot"



tu!gaią się i do t y c h ,  k t ó r z y b y ,  n a le ż ą c  

taieninicy s p i s k o w y c h ,  o d k r y l i  ią 

Pr«yzwoitćy w ła d z y ,  p r z y k fa d a ią c  s ię  do  

lezienia osó b  i p rz ed m io tó w  w z m ia n ­
kowanych w A r ty k u le  ¿itym-

K ró lestw o  J m ć  m ie s z k a ią  c iąg le  w 

Iamku kró lesk im  St. J ld e fo n se .

z P A R Y Ż A  6 W rześn ia .

' M onitor  zaw iera  dw a K ró le sk ie  roz- 

Porządzenia, z k tó ry c h  pierwsze m ianu- 

le '6 Pre fektów , —  d r u g ie  zaś X .  de la  
C/ta/jelle i J a łm u ż n ik a .  K.I o le sk ie g o )  D y ­

rektorem S p r a w  R e l i g i y n y c h ,  a  F a n a  

Pelitut ( C z ło n k a  R a d y  E d u k a c y y n ć y  ) 

d yrektorem  w y c h o w a n ia  p u b lic z n e g o  w 

1's tanow ionem  n ie d a w n o  M in is te r stw ie  

•iitei-ąssów d u c h o w n y c h .

W ic e - H r a b i a  C h a te a u b r ia n d  , b a -  

'Via°y przez n ie ia k i  czas w  N e u fc h a t e l , 

P °w rńCił tu przed  k i lk u  dniam i.

* C esarz  B ra z y ls k i  b a rd z o  u bo lew a  

na(l losem P a n a  D onpland , n a tu ra l is ty  
Pr ' \ t r y j  in a n eg o  w P a r a g u a y ,  i s ta ra  się 

WSzelkiem i sp o so b a m i o  iego  u w o ln ię -  

llle- P o d o b n y  s p o s ó b  m y ś le n ia  o kazu ie  

' C esa rzo w a, k tóra  sam a w ielką  iest mi* 

° ‘ n' l'zkij i znaw czy  n ą  p rz e d m io tó w  h i-  

^ " r )i natura lney  i p o s iad a  b a r d z o  do* 
■‘«lny g a b in e t  m in e ra lo g ic z n y .  W wie- 

 ̂ r ° 2 in a i t j c l i  o k o l ic z n o śc ia c h  o d d a w a -  

vv>elkie p o c h w a ły  P an o m  B o n p la u d  

‘  H«ml>oldt. G azeta  r z ą d o w ą  z R io  z d.S p  *
'“• ierw ca d a ie  n a m  n a d z ie ię ,  że sta 

rai,|a C esa rza  p o d e y m o w a n e  d la  u w o l  

l ' K ,|>a p. R o iiphnid  w k r ó t c e  p o m yś ln y  

sJ>u ltk u w ie ń cz y .

deniii 
śrriie

Lucretrlle  s ta r sz y ,  C z ło n e k  Aka- 

do  k tó re y  w e z w a n y  z o s ta ł  po  

rc ' L a h a r p a ,  a u to r  w ie lu  d z ie ł  li- 

► *! ¡ d i » i p o l i t y c z n y c h ,  u m a r ł  tu d. 
Ol.

"  opowiedzieliśmy w poprzedzaiącym 
ni<nierze (pisze Gazeta F r a n c ji  z dnia 

tr z e ś n ia ,)  niebezpieczne przedsię- 
le Pana Margat. Życzyliśmy d o ­

ż ę ^ 0 P °WO(̂ e ,,'a temu zuchwałemu 
 ̂ 8 arzowi nad po wietrznemu, opłakuiąc 

^  *Xcłn n>ebezpieczeństwa bez potrze -

*«d
M

en
n 'eszczęścia  b ez  c h w a ły ;  ie d n a kż e  

g o  przy p a d e k  n ie  sp o tk a ł .  Pan

k 8"t p u śc i ł  s ię  b a lo n e m  z T i  w oli o 

(jo avlra,1s na ó sm ą  s iedząc na  ie leniu 

leń ^ w i e t r z e  b y ło  s p o k o y n e .  Je -

. p o 8H n 0 t t *0 s i?  Ilie ,ę k a ł s i ( i  w c a l e ,  
^  j.b ^  na  św ie tn e  t o w a r z y s tw o  i zda-

Wid m ia* u p o d o b a n ie  w o k la sk a c h

WielkW* S'ę  w z n o s i*  d o  b a rd z o
trvvoJ‘e> w y s o k o ś c i ,  o d m ia n a  p o w ie trz a

rza Z a iz^ a * N a d c h o d z ą c a  b n -

SpnSzc. ^S*ł a w ‘ c'a n i 1 1 s k ło n i ła  ż eg larza  d r  

c z m ł  ie , 1 !a S'^ riił z ‘e m i ę ;  co  u s k u te -  
c i n)|| r ° w n in ie  B ru yeres , o t rz y  ć w ie r -

2 a pro ! Sle<*z? c c ią g le  na s w o im  Je le n iu

B u r n j ^ ' r' Z° " y  b > ł  W |r J  u ra fie  aż do
__ p /a w to w a rz y stw ie  m n ó stw a  lu d u  

p a ń sk i  1 ^ er'nn^t ‘z P e łn o m o cn ik  Hisz- 

n ie»ak.mPS  1)w o rz e  L o n d y ń s k i m ,  po 

M ad ry tu .  >Cle W Fal7 ż u ’ o d i e c h a ł d o

M on i lo r  «1

K r " '  cl«rj>iał ° " ° sl  z M1a J r J '* “  >
1  ist ^ 0 x J zin p e d o g r y ;  

ź r ó d ł .  i Z L o n d y n u  z c z c ig o d n e g o  
c y * c . e P ° ,h o t ‘ 2?cy  d o n o s i ,  że n e g o -  

w Zl^ .v m i ę d2y  P o rtu g a l ia  i Urazy lią 

ga lsk i d o b r y  o b r o t , iż rząd  portu-

n a itm  w sz y stk im  
P ,2 e w o z o w y m  u g o d z o n y m  na

m ies iąc .  P. N unez  c z ło n e k  tu t e y s t e g o

p o se ls tw a  p o r tu g a ls k ie g o  o d ie e h a ł  d o  

L i z b o n y  z d o n ie s ie n ie m  s k u t k u  k o n fe re n -  

c y y  i z a w a r ty c h  a r  ty k u ło  w p o m ię d z y  

K o m m iss a r z a n n  P o r tu g a ls k ie m i  i B r ą ­
zy b k ie m  i.

—  Jo urn al de P aris  t w ie r d z i ,  że c o  s ię  

tycze  is to tn éy  w o ln o ś c i  ( liberté pratique) 
p o w in n a  w ie c é y  A n g l ia  F r a n c y i  zaz d ro ­

śc ić  n iżeli  d r u g a  od p ie rw sz é y  u c z y ć  s ię  

w ty m  w zględz ie .

—  W sp o m n ie l i ś m y  i a lo z n a k o m i t y  h o łd  
z ło ż o n y  m u n a r c h ic z n y m  z a sa d o m  m o w ę  

W ic e k ró la  N o rw e g i i  p rz y  z a m k n ię c iu  s e y -  

imi n o r w e g s k ie g o .  N a s tę p n ie  w i e d z ie ­

l iśm y iak  rz ą d  f r a n c u z k i  p r z y w r ó c i ł  n a ­

reszc ie  n ie p o d le g ło ść  R e l ig i i  a o ś w ie c e ­

n iu  ptlhlic/.nem u iriieysce ¡e m u  w ła śc i­

we. 1 ’ r o p o z y c y a  p re z y d y a ln a  p rz y ię ta  

przez se y m  n ie m iec k i  , u z u p e łn ia  o b raz . 

P rzez  ten ś ro d e k  p rz e d łu ż o n e  iest c z u ­

w anie  nad  d r u k i e m ;  d u c h  p o w ą tp ie w a -  

uia i d u m y ,  i ten d z ik i  p ro z e l i ty z m  z a ­
ra ż a ją c y  u n iw e rsy te ty  n ie m ie c k ie ,  z a trz y ­

m any iest  w p o stęp ie  s w o im ,  n a resz c ie  

we w s/ .ystk ich  p a ń s tw a c h  Z w ią z k u ,  k t ó ­

re p r z y ię ły  n o  w« sy s te m a t  r z ą d u ,  z a ­

sada re p re z e n ta c y y  na  p o d r z ę d n a  iest za­

sad zie  m o n a re h ic z n ć y .  T a k  w ięc  w s z y ­

scy  m ę d r c y  i statyści łączą  się prz ec iw  

zaraz ie  k tó rą  u m y s ły  p r z e w r o tn e ,  u d z ie ­

la i.ji s ła b y m  u m y s ło m ,  a ta n ieb a cz n a  

E u r o p a , k tó rą  przez  tak d łu g i  czas 

ro z d z ie la ła  z g u h n a  z a z d r o ś ć ,  zbiera-  

te raz  wszy stk ie  s i ły  sw o ie  w z a m ia rz e  u  

s ta len ia  i n a p raw y^ . 'P o trze b a  A u s t ry io d -  

d a ć  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  że z aw sz e  nna- 

ł a  z n a m ie n ity  u d z ia ł  w e  w sz y stk ic h  

ś ro d k a c h  d ą ż ą c y c h  d o  p o w s z e c h n e g o  p o ­

rz ą d k u . J é y  p r o p o z y c y a  z 1 6  S ie rp n ia  

p o św ia d c za  tę p ra w o ś ć  w id o k ó w , tę d o y-  

rz a ło ś ć  m y ś l i ,  p r a w d z iw ą  c e c h ę  s t a t y ­

stów . Je ż e l i  p o tw a rz  s z k o d z ić  ićy b ę ­

dzie  c h c ia ła  > c ó ż  z d o ła  p o w ie d z ie ć  ? 

W ie lk ie  s ło w a  u c ie m ię ż e n ia ,  u c isk u ,  d e s ­

p o t y z m u ,  n ic  teraz n ie  znaczą. L e c z  bez- 

rz^d , zep su c ie  , b e z b o ż n o ś ć  , ro z p u sta  

m a ią  ieszcze b a r d z o  s ta n o w c z e  z n a c z e ­

n ie . W  rz eczy  s a m ć y , rząd  a i is t ry a c k i  

n ie  iest m e to le ru i^ c y m  , n ie  potępia  

obcy ch  iem u  sy s te m a tó w , U rządza  îe i 

nag ina , a ż e b y  bez w strz ą śu ie n ia  i n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a  <io o g ó ln e g o  sy stem atn 

w e y śd ź  m o g ły .  Polity ka teg o  rz ą d u  n ie-  

z g ię ta  w z g lę d e m  z a s a d , wy ro z u m ia łą  

iest w z g lę d e m  ludz i. Z m n ie y sz a  z a s łu ­

żon e  k a r y ;  od  cz a su  i r o z w a g i  oczek u 

ie tego c o b y  siłą m o g ła  o t r z y m a ć ,  lecz 

z s u r o w o ś c ią  o d r z u c a  to wszy s tk o  c»> u- 

szkad: a i z a t ru w a  źródła  p o rz ą d k u .  W i­

d z im y , że n ie k ie d y  z a t rz y m u ie  sw o ie  ra 

zy , lecz n i g d y  zasad n ie  z m ie n i a ,  i tym  

to sp o s o b e m  u t rz y m a ła  s ię  m o c n ą  i czy  

sta \"śród p o w s z e d n ie g o  p r a w ie  w y r o  

d zenia.

N ie  dla tego  to p is z e m y ,  a b y ś m y  u- 

t rz y  m y w a l i , że o sta tn ie  p o s ta n o w ie n ie  

S e y m u  p o w in n o  s łu ż y ć  za p r a w id ł o  P a ń ­

s tw o m  nie n a le ż ą c y m  do  z w ią z k u  n i e ­

m ieck iego . M ię d z y  są s ia d a m i b ezp o śre-  

d n ie m i są  inne ś ro d k i  ostrożn ości u i/e l i  

m ię d z y  s ą s ia d a m i nie ty le  z b l iż o n e m i do 

s i e b ie ,  a r e g u ła  p o w in n a  b y d ź  śc iś ley-  

szą  gdzie  s to su n k i  są b liższe. L e c z  s ta ­

ny7 E u r o p y  s k ła d a ią  ta k że  re jd z in ę ;  iest  

Z w ią z e k  e u r o p e j s k i  tak iak  Z w ią z e k  n ie ­

m i e c k i ,  n ie  ty le  scis ły  b e z w ą tp ie n ia  lec2
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r ó w n ie ż  p o trz e b n y .  P o r ó w n y w a ią e  w sz f *
stkie  a k ta  i ś ro d k i  p o l ity cz n e  ró ż n y c h  

k ra ió w  ląd u  E u r o p e y s k i e g o ,  c i e s z y m y  

się że w n ie b  z u a y d u ie m y  s iady  le d n ć y -  

że m y ś l i  i o z n a jm i e n ie  ie d n e y ż e  w oli.  

Je s t  to z a rę c z e n ie m  w e w n ę tr z n e g o  i z e ­

w n ę trz n e g o  p o k o iu  , iest  to  o b ie tn ic a  

dla  n a szych  p o to m k ó w  s z c z ę ś c ia , k t ó r e ­

g o śm y  n ie  u m ie li  u ż y w a ć .  (G az. de F r .)

—  „  W id o k  P a ryż a  , p o d łu g  d z ie n n ik a  

Constitutionel, iest  teraz  sm u tn y ;  p ra *  

w ie  c ią g le  n i e p o g o d a ,  m a ło  to w a rz y s tw  

a p e łn o  w id o w isk  b e z  s m a k u .  T e g o  l a ­

ta ty lk o  p a p ie r y  s ię  rusza ią  , a i te: 

zdaią  s ię  p o w sz e c h n e m  n a tęż en ie m  z a -  

ra żo n e m i.  L u d z ie  p rz y c h o d z ą  t y lk o  ze 

zw ycz a iu  d o  G ie łd y .  T ra c ą  tam  t rz y  

g o d z in y ;  a to iest  b a rd z o  w a ż n e  z a tru ­

d n ie n ie  dla  b r u k o w c ó w  p a r y z k i d i ; m a ­

ią przy  tem k o r z y ś ć  p rz e c h a d z k i  p r z y ­

kry t ć y ,  k tó rą  p rz y  tak  d ż d z y ste y  p o ­

rze  p o g a rd za ć  n ie  n a le ż y .  C ie k a w i  s p o ­

dz ie w a ła  s ię  p o c h w y c ić  n ie ia k ie  w i a ­

d o m ośc i  o  z d a rz e n ia c h  w A m e r y c e ,  H isz ­

pan ii  i P a r y ż u :  w ia d o m o śc i  g ie łd o w e  są  

teraz  ie d y n y m  ieczcze ż y w io łe m  n a sz y c h  

n o w in ia r z y ,  g d y ż  ga z ety  b a rd z o  m a ło

o p o l i ty c z n y c h  p rz e d m io ta ch  p iszą .  T e  

w a k a c y e  g ie łdy  w y sta w ia n i  w ie lk ą  s p r z e ­

cz n o ść  z n a d z w y c z a y n ą  c z y n n o śc ią  w b u ­
d o w n ic tw ie  ; c u d z o z ie m c o w i , p r z y b y ­

w a ją ce m u  tu /. o b c y c h  k r a i ó w ,  m u si  s ię  

w y d a w a ć  stolica F r a n c y i  iako  m iasto  

p e łn e  cieśli i m u l a r z y ;  w sz ęd z ie  b u d u -  

ią , tyn k  uią  , z w a b i ą  , b r u k u i ą ,  za k ł a ­

dą ią fu n d a m e n ta  ; a ca ły  t łu m  cieś l i  

w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  zfe w s c h o d e m  s ł o ń ­

ca na  n o w e  części m ia s t a ,  ha k tó r y c h  

w s z y s t k o ,  co  d o tą d  iest ró w n in ą  i la ­

s e m ,  w y t k n ię t o  na z a b u d o w a n ie .  C o  

ra n a  ścinnią s z p a le ry  l ip ,  i w k ró tce  tu 

w ie lk ie  d r z e w a  b ę d ą  za p ie n ią d z e  p o ­

k a z y w a ć .  W z ięto  w r e k w i z y t y ą  p o la  

e l i z e y s k i e ;  ze wszech stro n  w znoszą  s ię  

d o m y . D la  tć y  p rz y c z y n y  p o d n io s ła  s ię  

n a d z w y c z a jn ie  w a rto ść  g ru n tó w .  W  o -  

k o l ie a rh  g ie łd y  są ż e ń  k w a d r a t o w y  g r u n ­

tu ( 3b stop  k w a d r a t o w y c h  ) kosztu ie  

a,.’»oo f r a n k ó w ;  g o d n ie y s z ć m  iest l e s z ­

cze u w a g i ,  że n ie któ re  o k o l ic e  nadei* 

z y s k u i ą , w czasie  gd y  i n n e ,  za z n a k o ­

m itsze u w a ż a n e  , s t ra c i ły  na o g ó ln ć y  

m a ss ie  w a rto śc i .  Po  m im o  w ielu  b u d o w a ­

ny ( h  d o m ó w , na iem  staie się c o d z ie n n ie  

droższy ; iest to  d o w o d e m ,  n ie  ty lk o  

że d o s y ć  m a m y  p ie n ię d z y ,  lecz że lu ­

d n o ść  b a rd z o  się  p o m n a ż a .  N ie p o d o b n a  

iednak  p r z e p o m i n a ć ,  że P a r y ż  iest  g ł ó ­

w ną  k w a te rą  m iło śn ik ó w  p o d r ó ż y  z ca- 

ł e y  kuli z ie m sk ić y ,  i że l iczba  c u d z o z ie m ­

ców  n a d z w y c z a j  nie s i ę  p o m n a ż a .«  

[Dokończenie Uchwały Króleskićy o Rudzie Stanu.)

T ytu ł V • O Radzcach Stanu i  Referen­
darzach n> stu łbie  nadzw yczayney.

Art. s>4 - S łu ż b a  n a d z w y c z a y n a  w  n a-  

szey  R ad z ie  S ta n u  dz ie li  s ię  na d w ie  k la s -  

sy .  F ie rw sz a  sk ła d a  się z ty c h  R a d z c ó w  

S ta n u  i R e fe r e n d a r z y  w  s łu ż b ie  z w y c z a y -  

u e y ,  k tó ry m  p o d o b a  się N a m  p o w ie r z y ć  

in n y  i a k o w y ’ u r z ą d  p u b lic z n y .  D r u g a  

klassa  sk ła d a  się z p o d d a n y c h  N a sz y c h  

p o s ia d a ią c y c h  u r z ę d y  w y m ie n io n e  w a r t .

ii i  t a ,  k t ó r y m  w  n a g r o d ę  ich  z a s łu g  

p o d o b a  s ię  N a m  d ad ź  t y t u ł  R a d c y  S ta *  

nu  lu b  R e fe re n d a rz y .

a 5. M o g ą  b y d ź  p r z y to m n i  i p r z y k ł a ­

d a ć  s ię  do  n a ra d  R a d y  S ta n u  c i  n a d z w j ’ -1



c z a y n i  R a d z c y  S t a n u , k t ó r z y b y  p ia s to ­

w ali  u r z ę d y  w S to l ic y  K r ó le s t w a  i k tó ­

r y  m b y  p o d o b a ło  s ię  N a m  te g o  p r a w a  u- 

dzie lić .

i6 .  N a s i  R a d z c y  S t a n u  i R e fe re n d a rz e  

w  S t u ł b i e  n a d z w y c z a y n ć y  b ęd ą  m ie li  

p r a w o  n o sze n ia  te g o  t y t u ł u ,  t y lk o  d o ­

p ó ty ,  d o p ó k i  na u rz ę d a c h  p u b l ic z n y c h  

z o s ta w a ć  b ęd ą .

Ty tui VI. O Radzcach Stanu i Refk - 
rendarzack honorowych.

Nasi R a d z c y  S ta n u  i R e fe re n d a r z e  

w  s łu ż b ie  z w y r z a y n é y ,  którzy by  z p o w o ­

d u  s łab ośc i  o d d a l i l i  s ię  od u rz ę d ó w , lu b  

k tó rz y b y  z z a d o w o le n ie m  N a sz é m  w y k o ­

n y w a l i  o b o w ią z k i  s w o i e ,  p ie rw si  przez 

d z ie s ię ć  a d r u d z y  przez  p ię tn aśc ie  lat ( 

mogrj o t r z y m a ć  ty tu ł  R a d z cy  S t a n u  i 

R e fe re n d a r z a  h o n o r o w e g o .

28. R a d z cy  S i a n u  i R e fe re n d a r z e  n a d -  

z w y c z a y n i , po  w y j ś c i u  z u r z ę d o w a n i» ,  

m o g ą  ró w n ie ż  o t r z y m a ć  t y t u ł  R a d z c ó w  

S t a n u  i R e fe re n d a r z y  h o n o r o w y c h , ie- 

żeli  zas iada li  w B a d z ie  przez p rz e c ią g  

lat  w y ż ć y  o zn a cz o n y ,  lu b  ieże li  w ty m ż e  

cz a s ie  w y k o n y w a l i  ieden  z o b o w ią z k ó w  

w y m ie n io n y c h  w a r t y k u le  9  i n .

Tylni VII.  O Rozdzieleniu Radzców 
Stanu , Referendarzy 1 Audytorów na ró­
żne Komitety rady.

29. R a d z c y  S ta n u  i R e fe r e n d a r z e  w 

s łu ż b ie  z w y r z a y n é y ,  ia k o te ż  A u d y t o r o -  

w ie ,  p odz ie len i są na p ię ć  K o m ite tó w ,  to 

iest: j .  K o m it e t  S p o r n y  ( ju r y s d y k c y y n y ) .  

a.- K o m it e t  W o j n y .  3 . K o m ite t  M a r y  

n a rk i .  Lj . K o m ite t  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

5. K o m it e t  S k a r b o w y .

K o m it e t  s p o r n y  s k ła d a ć  się b ę d z ie  z 

d w u n a s tu  R a d z c ó w  S t a n u ,  o śm n a stu  R e ­

fe r e n d a r z y ,  p ię c iu  A u d y to r ó w  p ie rw sz é y  

k la s sy  i z s ie d m iu  A u d y t o r ó w  d r u g i ć y  

k la s sy .  D z ie l ić  s ię  b ę d z ie  na  d w a  w y ­

dzia ły.
K o m ite t  W o y n y  s k ła d a  s ię  z cz terech  

R a d z c ó w  S t a n u  , c z te re c h  R e fe r e n d a r z y ,  

ie d n e g o  A u d y to r a  p ie r w s z é y  k lassy  1 

d w ó c h  A u d y t o r ó w  d r u g ić y  k lassy .

K o m it e t  M a r y n a r k i  z cz terec h  R a d z ­

c ó w  S t a n u ,  cz terec h  R e fe r e n d a r z y ,  z ie ­

d n e g o  A u d y to ra  p ie rw sz é y  k la s sy  i d w ó ch  

z d r u g ić y  k la ssy .
K o m it e t  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z s z e ­

śc iu  R a d z c ó w  S t a n u , o śm iu  R e fe r e n d a ­

r z y ,  czterech  A u d y to r ó w  p ie rw sz é y  klas 

s y  i p ię c iu  d r u g ić y  k la s sy .

K o m ite t  S k a r b o w y ,  z czterech R a d z ­

có w  S t a n u , sze śc iu  R e fe r e n d a r z y ,  i e d n e ­

g o  A u d j t o r a  p ie rw sz éy  k la s sy  i dw óch  

d r u g ić y  k la s s y .

30. Nasz M in is te r  S p r a w ie d l iw o ś c i  ro z  

d z ie l i  R a d z có w  S i a n u , R e fe r e n d a r z y  i 

A u d y t o r ó w  w k a ż d y m  K o m ite c ie  p o d łu g  

p o t r z e b y  s łu ż b y  i p r o p o r c j i  w  p o p rz e  

d z a ią c y m  a r ty k u le  u s t a n o « to i ié y .

Tytuł V IU  O formie narad w Radzie 
Stanu i iey Komitetach.

32. W  R a d z ie  S t a n u  k ie d y  w n ić y  s a ­

m i  p r e z y d o w a ć  n ie  z e c h c e m  , p r e z y d u -  

ie ie d e n  z naszych  M in is t ró w  S e k re ta -  

iz ó w  S ta n u . W  N a s z ć y  n ie ob e cn o śc i  

p r e z y d o w a n ie  nale/.y d o  P rez esa  n aszéy  

R a d y  M in is t ró w ,  a g d y b y  te g o  n ie  b y ło ,  

d o  n a sz e g o  m in is tra  S e k re ta rz a  S t a n u  w  

w y d z ia le  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  g d y b y  n i e b y ­

ł o  te g o  M in is t r a ,  p r e z y d o w a n ie  na leży  

d o  n a sz y c h  m in is t ró w  S e k rc ta rz ó w  S tan u  

p o d łu g  p o r z ą d k u  ich m in is te rs tw .

33. C z ło n k o w ie  n a sz ć y  R a d y  S ta n u  

przed w e yś i  iem  w u rz ę d o w a n ie  n a s t ę ­

pu. ącą w y k o n y w a ią  p rz y s ię g ę :

« P rz y s ię g a m  przed B o g ie m  , że  d o b rz e  

i w ie rn ie  s łu ż y ć  b ę d ę  K ró lo w i  w s t a n i e  

i o b o w ią z k u  R a d z c y  S t a n u ,  R e fe r e n d a ­

r z a ,  A u d y t o r a ,  że p o s łu s z n y m  b ęd ę  k a r ­
cie K o n s t j  t u c j y u e y ,  którą N- P a n  s w o im  

lu d o m  n a d a ł ,  że b ęd ę  s t r z e g ł  1 z a c h o ­

w y w a ł  p r a w a ,  p o s ta n o w ie n ia  i u r z ą d z e ­

n i a ;  że z a c h o w a m  ta ie m m c ę  o n a ra d a c h  

R a d y  i o  sp ra w a c h  d o ty c z ą cy  c h s i ę  s łu / b y  

k ro le s k ić y ,  k tóre  m i  p o w ie r z o n e  b ę d ą ,  

że o s trz e g ę  N. Pana  o  w sz ystk ićm  c o  o- 

sądzę że iest  w a ż n e  m  dla  J e g o  h o n o ru ,  

o s o b y  i s łu ż b y ,  i że u c z y n ię  w sz ystko  

| co  c z ło w ie k  p o c z c iw y ,  k o c h a ią c y  s w e g o

i  K r ó la  i o y c z y z n ę  p o w in ie n  c z y n ić  dla 

! s p o k o y n o ś c i  w ła s n e g o  s u m ie n ia  i d o b ra  

J e g o  K r o le s k ić y  M ości.»
P rz ys ię g a  w y k o n a n a  b ęd z ie  n a  o gó l - 

n em  z g r o m a d z e u iu  R a d y  S ta n u .

34 B a d a  S ta n u  n a ra d z a  s ię  w ten czas  

t y l k o ,  g d y  d w ie  trzecie  częśc i  ićy c z ł o n ­

k ó w  g ło s  s ta n y w c z y  in a i^ c jc h  z u a y d u ie  

s ię  na  p o s ie d z e n iu .
35. R a p p o r t a  c z y n io n e  są  na  o g ó ln e m  

z g ro m a d z e n iu  R a d y  S ta n u , p o d łu g  w a ­

żn ośc i  m te re ssó w , przez  R a d z c ó w  S ta n u  

a lb o  p rz ez  R e fe r e n d a r z y  s to so w n ie  do 

w y b o r u  n a sz eg o  K a n c le rz a .

36. S a m i  R a d z c y  S ta n u  m aią  g ło s  s t a ­

n o w c z y ,  ie d u a k ż e  liczy s ię  d o  n ich  g ło s  

R e fe re n d a r z a  z d a ią c e g o  ra p p o r t .

3y. R a d z c y  S t a n u ,  D y r e k t o r o w i e  a d ­

m i n i s t r a c j i ,  matą t y lk o  g ło s  d o r a d c z y  

w in te re s sa c h  s p o rn y c h  z a le ż ą c y c h  od 

ich a d m in is t r a c y i .
T o  r o z p o rz ą d z e n ie  ró w n ie ż  s ię  s t o s u ­

je  do  R a d z c ó w  S t a n u ,  k tórzy  b y l ib y  z a ­

ra z e m  S e k r e ta r z a m i  J e n e ja ln e m i  w m i-  

n is te r y a c h .
38 W n io s k i  R a d y  z b ie ra ią  s ię  w i ę .  

kszością  g ło s ó w ;  w ra z ie  r ó w n e g o  p o ­

d z ia łu  g ło s ó w ,  P re z e s  R a d y  m a  g lo s  

p r z e w a ż a ją c y .
09. K o m ite ty  R a d y  w  n a ra d a c h  s w o ­

ich  tęż sarnę fo r m ę  z a c h o w y w a ć  będ ą .

¿¡o. N a s i  m in is t ro w ie  S e k r e ta r z e  S ta n u  

p ro z y d u ią  w K o m ite ta c h  R .u ly  p r z y w i ą ­

z a n y c h  d o  ic h  m o n stery  um .

Je s t  prócz  le g o  R a d z c a  S t a n u  Y ic e p re -  

z y d e n t ,  k tó re m u  p o le c o n o  ie -t  pod  roz  

k a z a m i k a ż d e g o  m in is tra  k ie r o w a ć  w 

leg o  n ie p r z y to m n o ś c i  n a ra d a m i K o m i t e ­

tu, z w o ły w a ć  c z ło n k ó w  1 ro z d z ie la ć  p ra cę

4 i. G d y  d w a  lu b  kilka K o m ite tó w  p o ­

łą c z o n e  b ę d ą ,  p r e z y d o w a n ie  w  n i e p r z y ­

to m n o śc i  n a sz y c h  m in is t ró w ,  n a le ż y ć  b ę  

dz ie  d o  P rez esa  K o m i t e t u ,  k tó ry  m a 

p r e z y d o w a n ie  p o d łu g  p o rz ą d k u  u s t a n o ­

w io n e g o  art. 29.

1) tut IX . U rządzenia ogólne.

4^. U r z ą d z e n ia  p rz e c iw n e  n in ie y s z e m u  

p o s t a n o w ie n iu  są zn ies io n e .

43. N a sz  m in is te r  S e k r e t a r z  S t a n u  w 

W y d z ia le  S p r a w ie d l iw o ś c i  z a y m ie  s ię  w y ­

k o n a n ie m  n iu ie y s z e g o  p o s ta n o w ie n ia .

D a n  w  T u i l le n e s  it i  S ie rp n ia  i 8 a 4-
L U D W I K .

P rz ez  K r ó la ,  M in is te r  S p r a w ie d l iw o ś c i
H ra b ia  de Peyrunnet•

—  Księgarz A . Em ery, zamierza druko­
wać dwa dzieła w a ż n e ,  przynaymniey ze 
strony obranego od autorów przedmiotu 
Pierwsze ma tytuł Mnxyk w r. 18 2 3 ,  czyli 
obraz moralny, fizyczny 1 polityczny No- 

wey Hiszpanii, tłumaczony z angielskiego.

Drugie pod tytułem • „ History* panów*-
nia Arabów i Maurów w Hiszpanii i P " r'  
tugallii, od ich w ejścia  a/, do zupełnego 

wypędzenia,» ułożona według histuryi tłu- 
maczoney z Arabskiego na Hiszpański >ę* 
zyk.

z R Z Y M U  2 6  S ie rp n ia .

X .  Abraham Chasciur nowo mianowany 
Patryarcha K op tów  , odiechal dnia 23 b nt. 
z Rzym u d«> L iw o rn o ,  z tam ud zaś po­
płynie do Alexandryi.

—  Możemy śmiało zapewnili, że papie­
ry i rykupisma Marcina Frydiyka  Arendt 

podróżnego zmarłego w roku przeszł m 
przy Bolonii, niezaginęly, iak się to niektórym 
gazetom niemieckim z d a w a ło ,  lecz owszem 
zostały -zachowane i niedawno do Danii 
odesłane. P. Chiaveri, jeneralny duński 

konsul w Rzymie przyłożył się naywięc®/ 
przez swoie starania do tego.

—  W ystawiony w tuteyszyni kościele 
Nayśwnętszey Panny piękny obraz (S. Cecy­
lia przy organach) sprawia tern większe 

podziwienie 2e był zrobiony przez nieia- 
kiego P. /ialessa, niemego artystę -z Wę­
gier.

—  W  powiecie Pesserano niedaleko Tivoli) 
zapadła się w nocy dnia 10  1». m. ziemi®* 
a na tein mieyscu powstało małe iezioro, 
maiące głębokości 27 palmow a obwodu 
I 30. y

—  Nasze Akademie odbyły coroczne posie­
dzenia. Akudemiia Arkadyyska słuchała ró­
żnych pism wierszem i proza. Godną «" 
wagi była mowa Kardynała Bertallozi pre­
zesa A kadem ii; iey przedmiotem iest nie­
przerwana trwałość stolicy Apostolskiey *  
Rzymie. Mówca umr+ł ożywić rzecz tylo­
krotnie iuź traktowana, pięknemi zw rotam i 
stylem utrzymanym i głęł>oką i trafną erU- 
dycyą. —  W Akademi archeologicznpy sły­
szano x mocnem zaięciem , pamiętnik ad­
wokata Lea o dawnych portach zwanych 
portami Ostyi; Autor dowodził że przed pa­
nowaniem Traiana , T y  ber miał tylko iedn° 
uyście w mieyscu gdzie A  n/e us Ma>cyusl 
miasto Otlya wystawił. Zakońc/ył P. l i *  
podaniem środków do zwrótenia rzeki ku 
stronie (ni a sta , a to ażeby zapadania sif 
z iem *, które codziennie co raz to wię<‘ćy 
utrudzaia łiieg wody i przeszkadza a żej-lu- 
dze , biegiem rzeki uniesione zostały.

OD G R A N IC  T U R E C K I C H  18. Sierpnia.

—  Długo oczekiwana Flotta egipska przy­
płynęła ftakoniec , pod dowództwem Jbra- 
hima Baszy d o  Rod u. Ma bezwłocznie 

wypłynąć do M o r e i , połączyć się z Kolo* 
kotronim , a tak za iednym razem u k o i i -  

czyć greckie powstanie. Oprócz w o y s k a  

inaią się znaydować na pokładzie rzenu®' 
śluicy wszelkiego rodzaiu , albowiem Porta 

ma zamiar przenieść Egypcyan do More** 

tamteyszycłi zaś Chrześcian do Egiptu. Tym 

sposobem zapowiedziana zagłada G r e k ó ' v  

nastapi w łagodnieyszyin sposobie.
W Pcra cieszą się z tych nowych ŚW'45'  

tnych widoków ; uważaią oni czyny Ips»ry°* 
tów za bagatelę , i iuż. głośno z a p o w ia d a j '  
że nim rok upłynie cały Peloponez p o " 1  ̂

ci pod panowanie.
Dowódzca austryackiego brygu Oric'1 u 

dzieła teraz iako naoczny świadek , wli,( .
• i -kićrlitości o istotney sile greek .ey i ture*- 

Flotty. Turecka E s k a d r a , którą on Pr ^  
Mitylenie dnia 2 1 .  Lipca w id z ia ł ,  
do Sm irny w  d.vóch oddziałach, z 
ieden składał się z  iedney Fregatty* w 
k o rw e t , 8 brygów i 5 o  p rz e w o z o w y « ,  

krętów , drugi z admiralskiego o k r ę tu »  

Fregatt , 8 brygów i dwóch g a ł i o t .   ̂ ^  
ka Flotta która austryacki Kapitan w ^  
pomienioiiym, zapewne ścigaiącą .

ciula, w idział,  miała około So ?<agh-
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Po uwięzieniu W ice * K r ó la , Gambity, 
leszcze starszy od niego, tymczasowo m ia­
nowany przez Audyeneyą , bardzo krotko 
Narząd/ul; Jnnta bowiem Sewilska powie­
rzyła dostoyność W ice - Króla Arcybiskupo­
w i , któiy zaiiil się zgromadzaniem dla 
n’ćy posiłków, lak w ludziach lak w p ie­
niądzach. Pozyskał przywiązanie Kreolów 
1 Indyan przez nienawiść dla) Fran cy i 1 
Wielkie nabożeństwo do N ajświętszey 1* a n 
n y z Guadelupy, Opiekunki Mexyku. Eu 
l’°pey< zyków zjednał sobie , poLłażaiąć icb 
1‘adużyciom i zd z ier ftw o m ; lecz mimo te- 
8° wzburzenie panowało w krain , Rząd 
nazbyt slaby nie mógł go uspokoić uw ię­
żeniem niektórych o só b ,  i wszystkie klas- 
SJ  mieszkańców okazywały się skłonnemi 
do b u n tu , prócz niew ielu Europeyczyków 
sUadaiacych wyższa radę i stan szlachecki, 
^ •ad o m o śc  o cofnięciu się z Sewilli Junty 
fiaywyższey, i o zaięciu Andaluzyi przez 
francuzów  poczytali Mexykanre za nay- 
Większy dowód zdrady tego zgromadzenia ,
* zamiaru poddania Hiszpanii i Indyy pod 
władzę rodziny Bona partego.

Przebycie W enegasa mianowanego od 
•hinty Wice - Królem poparło ieszcze to 
Mniemanie, gdy?, postrzeżono że zamiast co- 

miał poszukiwać sprawców samowolne­
go złożenia Itu rr igaraya , rozdzielał im 
ozdoby i nagrody.

W takowym stanie M e x y k u , iedna iskier 
zdolna była powszechny pożar roznie­

cić. Uknowano pow sianie podług ofrszer- 

nt*{<o planu na dzień 1 1  Listopada 1 8 1 0  r.,‘ 
lecz uwięzienie kilku członków municypal- 
ttości miasta Dolores było przyczyną źe 
Wybuehnęlo w środku Września. Hidalgo , 
Xi ą d z  z tego miasta i iak się zduie spra­
wca rewolucyi w tym powiecie, był cz ło­
wiek czynmeyszy i obfitszy w sposoby ni­
żeli zwykle Kreolowie. Dla pozornego ie- 
,*ł* nie istotnego nabożeństwa jego do Nay- 
®więtszey P a n n y  z G u ad elu py , 18,000 
Indyan iego parafii uważało go iako nad* 
ludzka istotę Uwięziwszy Korregidora wstą- 
pd na kaza ln icę , zbuntował swoich para 
fianów mową zastosowaną do ich przesą­
dów i ograniczonego poięcia , stanął na ich 
c* f l e , i poprowadził ich do miast sasiedz- 
^'t-h , gdzie w krótkim czasie , zgromadził 
czterdzieści tysięcy ludzi. AHende , Abda- 
r/la i Abasolo Ofiicerowie milicyi narodo­
wcy, połączyli się z ,nim  wraz ze swoiemi 
P'»łkami ; za tym przysiadem poszedł 
wkróu-e pułk piechoty i dwa szwadrony 
Jazdy. W czterdzieści dni po łgrom adze- 
n|u s ię ,  korpus ten opanował miasto Gua- 
riaxuat(i stolicę powiatu w którym się znay- 

kopalnie i zdobył tamże pięć milio­
mów dollarów. ,Hidalgo rozkazał łnć pie­
niądze z wyobrażeniem Ferdynanda V l l . ,  
dzwony poprzelewał na armaty, i stron­
ników swoich uzbroił w broń o iaką ty 1-

0 móg| się wystarać. W Walladolid try- 
*1!,|łeni przyjęli go mieszkańcy i duchowień- 

St" ’°  , a wzmocniony przyłączeniem , się do 
*',ego naywickszey Dywizyi woyska, umyślił 
, s 'lż do miasta Mexyko maiąc nadziwię że 

" °  z tamtad wygnać zdoła Wice-K.ro-
* 1 dwór z Hiszpanów złożony. W p o -  

ku stolicy pobił na głowę mały od- 
j  ' "oysk  regularnych pod rozkazami 

Lecz dwa inne oddziały wysła- 
Pr*e t  \Vice - Króla złączyły się w tyle

iego woyska ; umyślił przeto cofnąć się do 
Guanaxuato dla zapewnienia sobie posił­
ków. Generał Hiszpański Calleja udał się 
za 111111 i szturmem odebrawszy to miasto w y­
dał ie na wszelkie okropności zemsty —  
Hidalgo z częścią woyska cofnął się d<> G a- 
dalaxara, lecz 1 tam ścigany b y I przez Gene­
rała Calleja* Umyśliwszy bronić tak w a­
żnego mieysca , zaiął mocne stanowiska 
przy moście Calderon  1 liczną obsadził go 
artyllerya ; lecz po krwawćy walce zwyciężył 
Calleja , a szczątki woyska powstańców z a ­

ledwie uszły, utraciwszy sprzęty obozowe 
i dziewięćdziesiąt armat. W porównaniu 
z siłami przeciwnika , Calleja miał tylko 
garstkę woyska, a ponieważ ićy rozdzielić 
nie mógł, cały kray zalany został od band 
buntow niczych, których zabóystwa, rzeź i 
spustoszenie, przewyższaią wszystko co In­
sto rya o podobnych zdarzeniach opowiada.

Hidalgo zatrzymał się w Zaccatecas, gdzie 
nowe armaty u la ł ,  ieszcze więcćy pienię­
dzy wybić kaza ł, i zapełnił swoie szeregi 
przerzedzone w bitwie przy moście C al­

deron.
Stamtąd z głównym korpusem woyska u- 

dal .się do St. Louis ile Potosi a mtueinaiąc 
że wolny iest od bliskiego napadu, w yru­
szył z iediiym oddziałem , swoim głównym 
sztabem , i / częścią artylleryi do prowin- 
cyy północnych które iak mniemał do po­
wstania skłonnemi były ; lecz te prow im ye 
bronione przez i< den oddział w o ysk a , po­
zostały wierne Wice - Królowi. Hidalgo 
zdradzony przez i e< In ego z swoich dowódz- 
ców, dosiat się w niewolą z Allende, A lda - 
m a, .¡rtjlleryą i całym oddziałem. O llue- 
rów których było szcscdziesiąt natychmiast 
ukarano śmiercią a z żołnierzy co dziesią­
tego rozstrzelano.

Po śmierci Hidalga, prawnik , nazwiskiem 
Rayon , obiął dowództwo iego woyska w y ­
noszącego 40,000. L odezw iego zdaie się 
że się nakłamał do zgody , lei z Calleja 
wszelkie iego kroki dążące do umowy zni­

weczył.
Tymczasem gdy powstanie rozpoczęte 

przez Hidalga a potem kierowane przez 
Kayońa ko le jno  to klęsk, to powodzenia 
dozna walo, mne, straszniejsze, w j  buchnęło w 
prowmcyach oblanych  oceanem, spokoynym. 
jNie wiedzą kto pierwszy był iego spraw cą; 
lecz X ią d i  , imieniem Múrelos , IW boszcz 
iednego z iiayliulineyszycb powiatów z 
okolic A capu lco , był wkrótce ogłoszony iego 
w o d ze m , a dzierżąc przez lat pięć tę w ła­
dzę , rozwinął talenta którym sami nawet 
niepizyiaciele sprawiedliwość oddać musieli 
M m em a.ą ż.e część znaczna pochwał .emu 
oddanych', należy się diugiemn X .ę .lzu  zw a­
nemu M a ta m o ro s  dowodzącemu pod mm j 
lecz cóż.Kolwick bądź , woysko urządzone 
przez mego, siato się groźnćm , więcćy 
przez karność niżeli, przez znaczną liczbę 
żołnierzy. Pobiwszy pod Tixtia woyska wy­
siane przeciw sobie pod rozkazami Gene­
rala F u e n te s ,  przeszedł* bez oporu wszyst 
kie południowe 1 zachodnie prow im ye, pod­

bił miasto Acapulco , Oaxaca , O n z a v a , 
letlném słowem wszystkie ważne mieysca 
prócz stolicy , 'Vera - Cruz i Puebla dé­
los - angeios. W c i ą g u  tych działań wo- 
lennych rozszerzało się spustoszenie , strona 
stronie me p rzeb aczała ,  jeńców mordowa­
no ; E m vp eyczy  kowie zaymowali miasta, 
które często panów zm ien ia ły ;  wioski ni­
szczone były pi zez małe oddziały Gerylla- 
sów nie słuchaiacych żadnego wodza, ży-

iacych t j lko  z rabunku i zabiiaincych bez 
litości wszystkich Europeyczyków którzy się 
w ic h  rę«e d o sta li ;  nawzaietn woyska Wice 
Króla oznaczyły swóy pochód wieszaniem 
tysiąca Indyan i paleniem plantai'yy. Z a -  
niedbante prac r o b u z y i b ,  w w i i l u  powia- 
tach głód zrządziło , a choroby epidemi­
czne przyłączywszy się do tych nieszczęść 
mocno przyłożyły się do zniszczenia lu ­
dności.

Wice - Król zamknięty w stolicy, zaledwie 
mógł porozumiewać się z dowódzcami ro ­
zmaitych oddziałów woyska zostającego na 
p ro w in cy i} związki fe&o z Vera - Cruz tak 
często były p rzeryw an e , a niekiedy przez 
pięc lub sześć miesięcy, że memogł mieć 
ż.aiiney pomocy z tego miasta j nareszcie o - 
znaki powstania w stolicy stawały się co­
raz to więcćy zatrważ.aiącemi, mimo usi­
łowań policyi która niedozwalała z n a jd o ­
wać się razem trzem osobom iczli nie na­

leżały do iedney rodziny.
W r. 1 8 1 2  Kortezy w Kadyxie (chocia i 

ścieśnione od l rancuzów) znalazły spo>ob 
wysłania do Mexyku znacznych sil , do któ­

rych przyłączyły s'rę woyska zebrane na w y ­
spie C u b a .—  General Calleja mianowany 
został W i c e - K r ó le m . —  Rajon  następca 
Hidalga przym uszony odstąpić od ob lę ie- 
nia miasta Toluca dla braku moździerzy* 
cofnął się z kilkoma osobami przywłaszcza-* 
incemi sobie nazwisko narodowego kongres- 
su i naśladuiącemi postępowanie F r a n -  
cuzkiéy narodowcy konwencyi. Ścigani od 
woysk Generala Calleja uchodzili z miasta 
do miasta, niekiedy okazywali się z z n a ­
cznym korpusem , niekiedy tak roz p ro sze n i, 
że ich niepodobna było doścignąc ; inv. od­
nosili zwycięztwo iuz doznawali klęsk zna­
cznych nie tylko przez utratę lu d z i ,  lec* 
także broni i amunicyi o co im t  trudno­
ścią wystarać się przychodziło. Mimo tego 
składali Korpus woyska aż do powrotu 
Króla Ferdynanda do Madrytu w 1 8 1 5 ; w 
którym to czasie iedni ratowali się uciecz­
ką drudzy podzielili się na oddziały na­
zbyt słabe aby mogły rząd o b a l ić , lec* 
wystor.za.ace do zniszczenia wszelkich u- 
s.lowań przemysłu czyto w rolnictwie czy 

tc/ w w*1 nm k iu s i í  ow»
Calleja odebrawszy posiłki z Europy nay- 

pierwéy z w ió d ł  uwagę swoię na siły pod 
dowództwem Xi\dza Motólos będące , i po* 
dwu latach w a lk i ,  zwyciężył go w r. 1814. 
wziął w niewolę i rozstrzelać kazał. Po 
śmierci tego znakomitego człowieka po­
wstańcy pokryw mą« y swóy bunt pozoii.emi 
przyczynami zrzucili maskę, i okazali swo* 
ie prawdziwe zam iary ; zgromadzenie de­
mokratyczne kióre się w krótce po tćm zda- 
rzeniu z eb ra ło ,  zaięb» się loztrzasaniem 
oderwanych zasad 1 ządu ^ miasto ol.myśle­

niem środków obron y; nareszcie w Grudniu 
, S i 5 gwałtownie rozwiązane zostało. Cal­
leja wzmocniony świeżenn woyskami z pół­
w yspu , rozproszył wszystkie wielkie od­
działy zbuntowanych, lecz nie mógł spo- 

koynośii pizywrócić.
Admirał Apndaca następca Jenerała Cal* 

le ja ,  człowiek słodkiego i poiednawc/ego 
charakteru, przez użycie łagodnych środ­
ków przywiódł do posłuszeństwa wie­
lu naczelników buntu. W tynt czasie 
wyprawa urzą. lżona częścią w Anglii 
częścią w Stanach Ziednoczonych w} 'ą -  
d o wala do Älexyku pod dowództwem 
młodego Miny w Grudniu j 8 i 6. r. Usiło­
wania iego nie były  szczęśliwe; został schwy­



tany i rozstrzelany w Listopadzie r. 18 17 .  
P o  śmierci Miny poddały się wszystkie mia­
sta li^Jące ieszcze pod władza powstańców, 
lecz mimo tego, rozprosz tnie i cli oddzia­
ły niszczyły kray i ciągle napadały na w oy- 
ska regularne. Wielka odległość rozdziela* 
iąca zamieszkałe powiały , liczne i pewne 
schronienia znayduiące się wszędzie , 0*- 
zwyczaietiie do czynności cierpliwdy, wstrze­
mięźliwości, przez diugi przeciąg w o jn y  na­
byte , nareszcie powszechna nienawiść mie­
szkańców ku Europeyctykom ; wszystko to 
opierało się usiłowaniom W ice-Króla A  po­
da ca chcącego uspokoić dzikie namiętności 
kraiowców , a naczelnikom ich podawało 
sposobność utrzymania się przy dowódz­
twie ; przy nietn też pozostali aż do cza­
su gdy nowe pasmo zdarzeń wyniosło ic- 
diiego na stopień n a yw y ż s iy ,  a innych na 
pierwsze w krain urzędy.

Skoro tylko dowiedzianb się w Mexyku
0 buncie na wyspie Leon i rewolucyi hisz- 
p ań sk iey , wybuchnęlo powszechne nieu- 
k ontentow anie , a przez łagodność Wice- 
Króla i wątpliwość ie g o ,  czy stronnictwo 
przemagaiące w Hiszpanii będzie go po­
p ierać, tak gwałtownem się stało, że go 
niepodobna było uspokoić. W szyscy por­
wali się do oręża , kray w iak naywiększem 
zamieszaniu-pogru/ony został i prawie ka­
żde miasto zrobiło się niepodległym kraiein 
pod administracją swoiey Municypalności 
czyli Cabi/do. aipoda ca zamknięty w sto­
licy z małym oddziałem woyska podeyrza- 
ney wierności , nie mógł działać. Jenerał 
Augustyn Iturbide , który w poprzedzaiacych 
zamieszaniach dowodził przeciw powstań­
com , z n a jd o w a ł  się w tenczas na czele 
woyska ; tniał bardzo wielki wpływ na u- 
mysly mieszkańców ; w celu uspokoienia i 
połączenia rozmaitych stronnictw , zrobił 
proiekt który nazwano planem ]guala\ g łó ­
wne rozporządzenia tego planu były : « Ze 
« M cxyk tworzyć będzie niepodległe Cesar- 
« stwo rządzone przez Króla H iszpanii, a
* ten nieprzyiął korony , przez Ltó- 
•1 rego z członków iego ro d z in y ,  któryby 
« chciał w Mexyku mieszkać. —  Ze sama 
« tylko Religia katolicka mieć będzie wol
« nośc wyznania.—  Ze wszystkie różnice Sta- 
<> nów będą zniesione i ze Europeyczyko-
• wie i Amerykanie do wszystkich urzędów 
« publicznych równe praw o miec będą. U- 
« tworzyć się ma w o jsko  regularne, do któ-
• rego wcieleni zostaną wszyscy dawni stron- 
« mcy niepodległości; patryoci i włościanie 
« przysłęptńący do tego planu, maią bydź
* uważani iako skladaiący narodowa mili- 
« cya a wszyscy urzędnicy poddaiący się 
« tem u , zachowała swoie mieysca,. Wolno 
« będzie tym którzy na to przystać nie ze- 
« chcą, opuscic kray z swenii rodzinami 1 
« niaiątkiem. Nareszcie pod prezydencyą 
« W ice - Król.1 ¿4poda ca zgromadzi się Ju n -  
« ta tymczasowa złożona z ludzi posiada - 
« iacych największa wziętość w każdein 
« stronnictwie. «

Jakkolwiek ten plan był niedostatecznym
1 niedoskonałym , icdnakże przyięcie i w y ­
konanie iego, utr/ym ało spokoyność publi­
czną od Lutego 1 S 2 1 .  r. a/, do S ierp n ia ,  
do czasu przybycia z Hiszpanii Jenerała 
O' Donoju mianowanego Wice Królem przez 
K o r ie z ó w , którzy odrzucili plan łrurbide 
go. O Donoju wylądował tylko z rozka­
zem Kortezów bez woyska , amunicyi i pie­
niędzy. K ie  znanie stanu kra i u , u jrz a ł  z 
wiełkiem podziw icniem że tylko za pośre­
dnictwem iturhidego będzie mógł miec zw ią­
zek z Wicekrólem Apodaca , i Juntami pro- 
Wincyonałneini. W tem położeniu pozosta­
ło mu tylko weyśdź w u m ow ę; gdyż gdyby 
chciał powrocie do Hiszpanii , lękał się na­

razić na niebespieczeństwo wszystkich E u -  
ropeyczyków zostaiących w I\Iexyku.

Zaw arł więc urnowę z Iturbidem i z nim 
razem wszedł do stolicy w ktorey bunt żoł­

nierzy złożył był Apodakę. Stosownie do 
umowy zwołano Juntę z osób które iak 
mniemano nayzdolmeysze były do kierowa­
nia sprawami publicznenii , naypierwey za- 
iąc się maiącą wyborem członków do na­
rodowego Kongressu. O’ Donoju umarł na 
konsum pcją podczas gily Junta wykonywa­
ła swoie obowiązki pod powagą władzy wy- 
kouawczey będ ącej pod prezydencyą ltur- 
bulego.

\\yboram i tak kierowano, ze prawie 
wszyscy członkowie Junty do Kongressu 
wezwani zostali. Gdy to ciało rozpoczęło 
posiedzenia swoie, żaden z Deputowanych 
nie znał iak w takim ».gromadzeniu postępo­
wać należy. Czas upływał na urządzeniu 
ceremoniy 1 na roztrząsaniu przedmiotów 
maley wagi, a każda z władz nie znaiąc gra­
nic swoiey czynności nie śmiała mc dzia­
łać bez upoważnienia Kongressu. Lud ko­
łysany nadzielą ze zmiana przywróci spo- 
koyność publiczną i pomyślność, w.cUąc iż 
cierpieniom iego żadnego nie przyuoszą le­
karstwa , oimrzenicm zdjęty został; Iturbi- 
de iawnie wynurza! zdania swo.j  w zglę­
dem stanu spraw państwa zgodr..e ze zda-, 
niaiiii nias^y ludu.

W tych stosunkach powszechne porusze­
nie nastąpiło w Muiu r. 1822- lud tłuma­
mi rozlał się po ulicach z łorzecząc K on- 
giessowi i w ola iąc razem z w ojskiem  Niech 
ij>e Cesarz Augustyn I. Popęd ten doszedł 
do Kongressu; z 94 członków obecnych na 
posiedzeniu 74 wotowalo za wyniesieniem 
Iturhidego na t r o n ,  i 5 oświadczyło że się 
naprzód trzeba poradzić pro w in cy i ; dwóch 
oddaliło się bez wotowpnia. Nie podobna 
osądzić iak dalece intryga wpłynęła na ten 
b u n t ,  a postrach na postanowienie K o n ­
gressu , lecz zdaie się że prowineye wiado­
mość tę z iednozgodną p i . j i ę ł y  pochwala.

Iturbide przez ten w jp id e k  zasiadłszy na 
tronie , który , iak utrzymuie , z naywię- 
kszym przyiął wstrętem , niewiedział granic 

swoiey władzy. W Czerwcu 1822  roku na 
zgromadzeniu tog Deputowanych, iedno- 
zgodnie postanowiono że got.ność Cesarska 
będzie dziedziczną w familii Iturhidego , 
lecz nikomu nie przyszło na myśl ozna­
czyć na czem zależy ta dostoyność , iakie 
prawa i obowiązki przywiązane są do niey. 
Rów nic iak wszystkie podobne władze któ­
rych powaga nie iest z rjaywiększa ścisło­
ścią oznaczona, Kongres nieustannie 11 a- 
stawai na władzę w ykonaw czą , i przywła­
szczał sobie wszystkie prerogatywy bez któ­
rych władza wykonawcza me zdoła utrzy­
mać w o ln o śc i , bezpieczeństwa» osobistego 
a nawet Rządu. Ci deputowani uicdoświad- 
czeni w praw od aw stw ie , nic rne urządzili 
chciaż rozprawiali o wszystkiem. W krót­

kim czasie stronnictwa utworzyły się między 
n ie m i;  dwa z n ic h ,  burboniści i Republi­
kanie , łączyły S'ę de kroć zdarzyła »sic po­
ra sprzeciwiania się Cesarzowi. W celu 
rozszerzenia swoich zasad, republikanie kno­
wali intiygi za pomocą swoich posłańcowi 
a wielu oificerów z woyska, może z p rz e­
konania lecz prędzej przez zazdrość- lub 
n iechęć, przykładało się do wypełnienia ich 

zamysłów.
T e  intiygi nie mogące długo się utaić mu­

siały koniecznie R ząd zatrwożyć w kraiu, 
w którym leszcze nie doświadczono użrcia 
lub nadużycia opinii publicznej. Na mocy 
iednego artykułu Konstytucji hiszpańskiej- 
który iuż prawie był poszedł w niepamięć, 
Iturbide rozkazał uwięzić pewna liczbę 
członków Kongresu pod pozorem zdrady 
kraiu. Kongress doina«ał sic ich uwolnię-

nia, lecz Cesarz odpowiedział io nie **' 
zwoli na to, dopóki Trybunał inaiący >c  ̂
sądzie oznaczony nie będzie. T o  po*1*' 
nowienie stało się powodem do przeto^0» 
nareszcie Cesarz 3o. Października *7* 
pędził raczćy aniżeli rozwiązał zgrom adź ' 
nie. Krok ten pozyskał powszechną p°* 
chwil łę.

Zpomiędzy iego członków wybrano J>‘n' 
te Uanoveiaca tila zwołania nowego K«1*'C { t O

gressu , tymczasem bunt wybuchnął w " " J ” 
sku pod Vera Cruz. Z tćy iskierki na k*0'  
rą z początku mało zważano, rozniecił slï 
pożar który -pomnażał się w miarę iak zlmO" 
towani zbliżali się do stolicy ; z wojski411"  
które mu wierném pozostało, Iturbide mógł­
by był ich rozgromić, lecz byłoby to liasleni 
woyny domowćy która raz rozpoczęta P° 
całym by uię kraiu rozpostarła. Dla zad"0' 
wania spokoyności publicznej wclu  ̂
złożyć koronę ;  aby nie zostawił 
bez Rządu zwołał rozpuszczony Kongres* • 

oświadczył że się z kraiu oddali. Pan°* 
wawszy przez dwa lata nad tćm obszernein 

państwem wrócił Iturbide do życia pry* 
watnego , i p 'p łynął do Włocli w M®,u 
iS a3 r. z pensy a dożywotnia 20,000 doll*J 
r ó w ,  z których 8 tysięcy po iego śniieicl 
familia iego pobierać b ęd zie ; co wszysl' 
ko po iego abdykacyi urządził Kongress vol' 
pędzony przez niego

Niepodobna dokładnie osadzić charakte* 
ru i admmistracyi byłego Cesarza , nie i,lł 
na to pewnych podań ; glównéin faktunit 
za iego strona mówiacém iest t o ,  że do* 
chód z kopalni przez ciąg *t“go rz®«ołf 
znacznie się powiększył; milczenie Kongres* 
su o nim, które przytaczaią za dowód 
władzy swoićy na dobre używał , w y " ^ 11 
raczćy z potrzeby pozyskania dla rządu 
stronników i nie może by.lź brane za p° '  
chwałę iego postępowania.

Po oddaleniu się Iturhidego Kongress p0'  
wierzył władzę wykonawczą trzem naczcl' 

Wiym dowódzcom, z których dway V ¿ttcrM 1 
Bravo dowodzili woj-.kami powstańców p°^' 
czas woyny domowey , a trzeci Negrzy 
walczył przeciwko nim na czele w oyskW 1'  
c e - Króla.

Wiele prowincyy oświadczyło nieuki»*;' 
tentowanie, że nowy Kongress zwołany ,,,e 
został i że teraźniejsze ciało prawodawcze me" 
ograniczenie przedłużało posiedzenia swoi®» 
po wielu przełożeniach i Kongress sani 
nareszcie rozwiązał. Nowy Kongress zosU1* 
zwołany i zaiął się niez włócznie rozstrz»' 
saniem , iaka konsiytucyą nadać krai"'*'1'  
Ostatnie wypadki : ogłoszenie zasad bo*1'  
stytucyi i powierzenie Dyktatury Jenerał*** 
wi Bravo są znane czytelnikom.

R O Z  M A I T O S C  I-

—  Zatrudniaią się teraz potrzebnemi 
kami do uskutec/.nieuia planu aby Loiidy0 
w kąpiele morskie zaopatrzyć. P o trz d 111? 
na to fundusz zebrano akcyami. Urząd*1! 
ie w ten sposób że na punkcie brzefj<,'v 
morskich naybhżs/ym Londynu woda v' t‘* 
braniem peryodyczném wprowadzana 
do obszernćy sadzaw ki, a ztamtad za P1* 
moca machiny parnéy dżwigniona łH'.*' 
no drugiey sad za w k i ,  tak w ysoko . >•' ’  
spadkiem naturalnym cło stolicy p łyn^ ‘' ’ 
Długość akweduktów będzie wynosić 0*0
ło c) mil Niemieckich.

1 i
—  Wyszła z druku, w Paryżu: Podroż 01

dego, Francuza do Anglii i Szkocji  odbyt*
jesieni r. 182 3 . Z^iayduią się w niey n*'^
we postrzeżenia dotyczące się piękności * ‘
i u , obyczaiów ' 1 zwyc-zaiu mieszkań-' o ’
ich przemysłu rękodzielniczego.
sztuk umieiętności, literatury i instrn ^
piibhczney. Dziełko to ozdobione ie*1
dokiem zaniku Dumbarton przez - J j,g.
Ul anquí ; kosztuie (i franków. Z 11 ieło
ni« ni daie się czytać lo pierwsze
młodego literata, w kióićm autor nlŁ’ v j|
dzo zgłębiaiąc s w ó j  przedni.ot, 'V' >(tj ł y
nam iiaynowszy obraz A n g l i i ;  ł,<>,,Ur'‘|oiv
wielą ciekawemi szczegółami są
o teatrach i znakomityc h  -udzi ' cb "  _
glii o góialach Szkodzkich > o zaniku t¿
hartón który chciano z ra»u uc y
ostatnićm schronieniem Napoleona.


